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Sylwetki Siatkarek: 
 

Marta Siwka: 
„Być może miałam to 
zapisane w genach” 
 

 

 

Karierę siatkarską rozpoczęła w 1995 roku 

w Gedanii Gdańsk. Do dziś występuje w 

tym klubie. Młoda, utalentowana, z 

wielkimi ambicjami. O kim mowa? O 

libero gdańskiego zespołu i reprezentacji 

Polski – Marcie Siwce. 

 
 

Siatkówka zapisana w genach 
 

„Rodzice od niepamiętnych czasów mieli 
na ustach słowo „sport”, a zwłaszcza 
„siatkówka”. Być może miałam to zapisane w 
genach jak moje starsze siostry, które od małego 
zmagały się z piłką, aby zabłysnąć na arenie 
siatkarskiej. Od najmłodszych lat chciałam iść tą 
samą drogą. Usytuowałam siatkówkę na samym 
szczycie mojej drabinki życiowych celów i tak 
już pozostało do chwili obecnej.” 

Od najmłodszych lat Marta była szkolona pod 

okiem Pawła Kramka i Witolda Jagły. „Każdy z 
trenerów miał na mnie dobry wpływ.” Tym 

pierwszym trenerom bardzo dużo zawodniczka 

zawdzięcza. „Świetnie nauczyli mnie podstaw, 
które później tylko udoskonalałam.” 

 

Od zawsze Gedania 
 

Od 10 lat kibice żeńskiej siatkówki z 

Gdańska mogą oglądać „Siwą” w akcji na 

parkiecie swojego zespołu z ulicy Kościuszki. 

„Jestem wychowanką Gedanii. Klub od 
najmłodszych lat zapewniał mi środki do życia i 
pole do rozwijania talentu. Jestem mu za to 
bardzo wdzięczna.” – mówi Marta. W barwach 

tego klubu w 2001 roku po raz pierwszy zdobyła 

medal mistrzostw Polski, był to brąz w kategorii 

kadetek. Rok później grając w drużynie 

juniorek, została wicemistrzynią Polski tej 

kategorii wiekowej. W kolejnym sezonie 

drużyna Gedanii wywalczyła złoty medal 

mistrzostw w kategorii juniorek. Od tego 

momentu Marta na stałe znalazła swoje miejsce 

w drużynie 

seniorek z 

Gdańska. W 

sezonie 2004/2005 

grały w Serii A, a 

tym roku są 

niepokonane w I 

lidze. „W  klubie 
jak dotąd mam 
stałe miejsce na 
swojej pozycji, jest 
to dla mnie bardzo 
ważne.” Na 

pytanie, czy 

chciałaby zmienić 

barwy klubowe, 

odpowiada: „Nie 
ukrywam, że każda 
zmiana barw 
klubowych jak i 

CV: Marta Siwka 
 
 
Data urodzenia:  24.06.1986r.  
Pozycja:  libero 
Stan cywilny:  Panna 
Znak zodiaku:  Rak 
Pseudonim:  Siwa 
Wzrost:  167cm 
Zasięg w ataku:  284cm 
Zasięg w bloku: 280 cm 
 
Kluby: Gedania Gdańsk od 1995 r. 
Sukcesy z klubami: 2001r. III m-ce w Mistrzostwach Polski 
Kadetek, 2002r. II m-ce w Mistrzostwach Polski Juniorek, 2003r. 
Mistrzostwo Polski Juniorek 
Sukcesy z reprezentacją: III miejsce w turnieju eliminacyjnym 
do WGP 2006 w Qubie. 
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trenera wpływa pozytywnie. Chciałabym 
pokazać swój kunszt w jakiejś drużynie, która 
jest w czołówce ekstraklasy.” 

 

Reprezentacja Polski 
 

„Siwa” była powoływana zarówno do 

reprezentacji kadetek, jak i juniorek. Z tą 

pierwszą brała udział w turniejach 

rozgrywanych w Dąbrowie Górniczej i 

Czechach. W kwietniu tego roku dostała 

powołanie na zgrupowanie kadry seniorek, 

prowadzonej przez Andrzeja Niemczyka i 

Ireneusza Kłosa. Była na obozie w Dźwirzynie, 

następnie wraz z reprezentacją pojechała na 

turnieje do Chin. Zadebiutowała w meczu z 

Dominikaną, który Polki wygrały 3:1. „Mój 
debiut w kadrze był bardzo wielkim przeżyciem 
dla mnie.” - wspomina. „Myślałam, że 
dziewczyny będą niekoleżeńskie, że trudno mi się 
będzie wprowadzić do drużyny. Stało się jednak 
inaczej. Już od pierwszej chwili polubiłam się ze 
wszystkimi zawodniczkami, a trenerzy przyjęli 
mnie z otwartymi rękoma. Mogłam zwrócić się 
do nich z każdą sprawą.” – dodaje Marta. 

Kolejną szansę gry w reprezentacji dostała 

podczas turnieju w Qubie, gdy przed wyjazdem 

zastąpiła chorą Agatę Mróz. Jak wspomina swój 

debiut w tak ważnej imprezie jak eliminacje do 

przyszłorocznej edycji Grand Prix? „Stałam 
wśród rezerwowych, trener mnie zawołał, ale ja 
go nie usłyszałam. Dziewczyny mi mówiły: 
”wchodzisz na boisko”, ale myślałam, że się ze 

mnie śmieją. Kiedy trener zawołał mnie drugi 
raz, już głośniej, przestraszyłam się. Weszłam 
zmieniając się z Gosią Glinką i zagrałam trzy 
ustawienia.” 

 

Siatkarski idol 
 

Marta Siwka pytana o swojego idola 

odpowiada zdecydowanie: ”Jest to Yoshie 
Takeshita rozgrywająca reprezentacji Japonii. 
Uważam, że ma ona bogatą osobowość, a upór 
w dążeniu do celu oraz ambicja sprawiły, że 
przy wzroście 159 cm jest jedną z najlepszych 
rozgrywających na świecie. Jest to dla mnie 
niebywałe, ponieważ na całym świecie stereotyp 
jest taki, że jeśli dziewczyna ma poniżej 180 cm 
to nie ma szans gry na jakiejkolwiek pozycji 
poza libero a ona tego dokonała i to z jakim 
skutkiem.”  

 

Na boisku 
 

„Na boisku nie mam przyjaciół, liczy się 
tylko dobro drużyny, na które pracuje każda 
osobo.” 

Największym atutem siatkarki jest zwinność i 

refleks, które stawiają ją na wysokiej pozycji w 

przyjęciu piłki. „Mam najczarniejszą rolę. 
Obronę piłek w polu... Jak wiadomo każda 
kobieta boi się mocnego ataku. Uważam, że 
jestem twarda psychicznie. Muszę być taka. 
Dlatego nie mogę być uległa w stosunku do 

koleżanek. Podczas gry koncentruje 
się tylko i wyłącznie na grze, nie ma 
przyjaźni.” Przed Martą jeszcze 

bardzo dużo pracy nad szkoleniem 

umiejętności. „Praca przyda się 
zawsze, bo w każdym elemencie 
trzeba coś udoskonalić, nie można 
spocząć na laurach.” 

 

Poza parkietem 
 

Prywatnie Marta jest 

zawsze uśmiechniętą, radosną 

dziewczyną, która lubi poznawać 

nowych ludzi. Nie uważa się za 

gwiazdę. „Łatwo jest się ze mną 
zaprzyjaźnić, może dlatego nie 
uważam się za jakąś tam 
gwiazdkę.” Ważną rolę w jej życiu 

Marta na turnieju kwalifikacyjnym do Grand Prix w Qubie 
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odgrywa rodzina. „Czuję się dobrze tylko wśród 
najbliższych przyjaciół i rodziny, z którą lubię 
od czasu do czasu iść na kręgle.” Choć jak 

każdy sportowiec ma mało czasu na życie 

prywatne, Marta zawsze stara się znaleźć czas 

na spotkania ze znajomymi. „Jeśli chodzi o 
wypady z przyjaciółmi chętnie spędzamy wolny 
czas w kinie lub grając w bilard. Muzyka jest 
tylko uzupełnieniem tego wszystkiego. Odprężam 
się przy niej.” Marta przyznaje, że uwielbia 

tańczyć.  

 

Plany na przyszłość 
 

W maju Martę czeka egzamin 

dojrzałości. „Najbliższe moje plany są związane 
ze skończeniem edukacji i uzyskaniem 
odpowiedniego wykształcenia.” W sporcie jak 

każdy zawodnik... „Pragnę pojechać na 

Olimpiadę i pokazać się tam z jak najlepszej 
strony.” Jeśli chodzi o życie prywatne... „Tych 
marzeń wolałabym nie ujawniać i okryć je nutą 
tajemnicy.” – kończy „Siwa”. 

 

 

Materiały: 
1.Korespondencja z zawodniczką 

2.Strona o polskich reprezentacjach piłki 

siatkowej – www.reprezentacja.net 

 

Zdjęcia: 
1. www.cev.lu 

2. www.energia-gedania.pl 

 

Karolina Kosek  
Reprezentacja.net  

 

 


